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„Wiadomości zagraniezne. 
Wielka Brytaniia i Irlandyia. 


— Z Londynu d. 15. Marca, —— 
Wczoray oświadczył Izbie niższey Mar- 
Babią Londonderry, iż Rząd nic nie wie © 
kowóy Rossyyskiey Taryffie celney, æ htórey 
Źnaydowały się wyiątki w pismach publicznych; 
Owił, iż listy, które d. 22. Lutego z Pe- 
tersh urga odebrał, nic o tem nie donosza, 
Że doniesienie gazetowe nie iest urzędowe, 
P. Creevey uczynił wniosek dążący do 
Zmiany w Ministerstwie interessów Indyyskich. 
Tzyszło do tego, iż P. Creevey i P. Can- 
“lng, naczelnik tego wydziału, Śmiało. wza- 
łennie prawdę sobie mówili; z czego cała Izba 
© rozpyku się śmiała. Pan Creevey chcąc 
Szydzić ze wszystkich. ezionków tego wydziału, 
Owiedział, że P. Canning będąc przed 15 
Sty Sehiretarzem, nic nie robił, tylko czytał 
Bezety i przez okna wyglądał. — P. Canning 
Swey strony nazwał Pana Creevey, włó- 
“zega i próźniakien. W odpowiedzi Panu C an- 
king, P, Creevey nazwał go targowym brzy- 
Mecze , który wykrzyczawszy się z początku, 
praz tylko siedzi i sapie; eświadczył, iż ar- 
thinady iego nie są nawet śmiechu godne, iż 
ciągle tylko wyraz próżniactwa ma w ustach, 
aw nsywiększym był próżniakiem Posłem , 
ledy udał się do kraiu, gdzie nie było ani 
ch Oru, gni Króla; iż wróciwszy do oyczyzny 
deat dołki kopać pod Margrabią London- 
erry, lecz sam wystawił się na pośmiewisko. 
Lo Wniosek Pana Creevey większością 185 
teseh przeciwko 88 odrzucono. 


l Łupieztwa i mordy trwaią ciągie w. Ir- 
z Ady. Międży Rathkale i Slonagolde 
sUżynano wóz pocztowy, pocztyliiona zabito, 
żydanego dla straży żołnierza raniono, a li- 
HR pienigdze zabrano. Buhtot"nicy palą wszę- 
sb, Pumy, iprzylepinią kartki zachęcaiące lud, 


dziesięciny nie płacił. 5 


5. Kwietnia 1822. 
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Francyia. 


Z Paryża d. 8. Marca. — T[zba Parów 
trudniła się na wczorayszćm posiedzeniu dalsze- 
mi rozprawami nad proiektem do ustawy wzglę- 
dem ukarania przewinień prassy i takowe roz- 
prawy ukończyła. Przełożony przez Hrabiego 
Cornudet do artykułu 18. dodatek, mocą któ- 
rego przy obwinieniu urzędników lub’ ajentów 
władzy Państwa, lub ogólnie osob sprawniących 
publiczne urzędy powinien bydź przypuszczo- 
ny dowód przez świadków, został od. 
rzucony i artykuł ten przyięto Beg pdrawy 
tak, iak się utrzymał w [zbie Deputowanych, 
Artykał dodatkowy przełożony przez Xięcia 
C(oigny, zamierzaiący, aby trwałość ustawy o- 
graniczyć na czas aż do 1. Stycznia 1824, dał 
powod do mocnych rozpraw; w skutku któ- 
ryth- nua-przełożonie Krabi Bastarda wniesio- 
no, by ograniczanie to czasu, zastosować do 
rozporządzenią proiehtu do nstawy, oddaiącey 
odsądzenie wszystkich przewinień prassy są- 
dom policyi poprawczey. Obadwa przełożenia 
odrzucono 122 głosami przeciwko go, po- 
czóm głosowano nad proiektem do ustawy w 
całości, i takowy przyięto 136 głosami prze- 
eiwko 81, tak, że oprócz dodatku do drugiego 
artykułu przełożońego przez Bastarda, nie- 
przedsiewzięto żadney odmiany w [zbie Pa- 
rów w tymże proiehcie. W Poniedziałek d. r2. 
przystąpić miano do rospraw nad drugą ustawa 
prasy, mianowicie względem p olicyi nad pis- 
mami peryiodycznemi. | | 

Dnia 14..b. m. rozpoczęły się obrady w 


Izbie Parów o prawie względem Dziehników, 


a nazaintrz się ukończyły. Przeciwko prsiektowi 
mówili Baron Pasquier i Margrabia de Ca- 
stellan, a za proiehtem Xiażęta Brissac i 
Damas, Hrabiowie Castellane i Deserre 
itd. Dziś nastąpi zapewne przyięcie pro- 
iektu. pa 
Dnia g. b. m. w Izbie Deputowanych din- 
go lewa strona była pusta, i dopiero' œ godzi- 
nie Żciey rozpoczęły się obrady. JeneratF o y 
pewtórnie domagał się szczegółowego składania 


X p 


rachunków przez Ministrów i odwpłał się ha 
prawo służące Izbie kontrolowania tych rachun- 
ków. Twierdził, iż powinni pozyskać pozwo- 
lenie Izby na wydatls , do którychich budżet 
nie upoważnia. Minister skarbu oświadczył, iż 
właśnie tak czynia Ministrowie, wyiawszy na- 
głe przypadki, w których postanowierieni Kró- 
ła są do tego upoważnieni. Po odrzuceniu kil- 
ku ieszcze wniosków , przyięto Śty artykuł, a 
następnie całe rachunki większością 220 kresek 
przeciwko 60. Uchwalono potem. większością 
240 kresek przeciwko 7, rznięcie hanain w 
St. Maur. 

Dnia 12. zaczęły się obrady o budźe- 
cie na rok 1822. Pan Guittard mówił o 
stosunkach iego do obecnego stanu krain. Ra- 
dził powiększyć płacę niższemu duchowieństwu. 
Głos iego kazano drukować. Pan Mayrintac 
wystawiał uciążliwość podatku od soli i szko- 
dliwość loteryy. - 4 


W d. 12. z. m. zapadł na publicznem po- 
siedzeniu trybunału pierwszćy instancyi w Pa- 
ryżu wyrok w sprawie rozpoczętey względem 
testamentu Napoleona Buonapartego. O 
to iest treść onegoż następuiąca : 

»Co się dotycze pełnomocnictwa, które 
sobie osobiście P: Montholon przywłaszcza, 
s-które chce twywieść z lista z d. 25. Kwiet« 
nia 1824, Trybunał sądzi, że list tenże pi- 
sany ręka Napoleona, nie może mieć zna- 
czenia własnoręcznego testamentu (ołographe), 
równie nie; może bydź na teraz uważany za 
pełnomocnictwo, gdy podpis nie iest sadownie 
uznany; z resztą, iż iako pełnomocnictwo usta- 
łoby przez śmierć mocodawcy, gdy udzielone 
„było,aby dopiero po śmierci mocodawcy zosta- 


ło dopełnione, więc nie było w istocie pełno- 


mocnictwem lecz testamentem, który co do for- 
my nie ma ważności. 
»Co się tycze charakteru wykonawców testa- 


mentu, iaki sobie przywłaszczaią PP. Mon th o-., 


tolon, Bertrand i Marchand, który to 
charakter udowodnić chcą wyiathami z testamen- 
tów, i kodycyllów, zatem Trybunał osądził, iż 
Sady tak dalece nakazać moga wykonanie testa- 
meńtu lub kodycylla, ieżeli wiadome im sa wszy- 


stkie części, ponieważ iedne części mogą od-, 


mieniać drugie, a nawet znieść zupełnie ; z re- 
szta, że będące w obmowie testamenta i kody- 
, cylle powinniby bydź w kształcie olograficznym- 
i że akowe testamenta mogą bydź wykonane 
tylko po dopełnieniu formalności . przepisanych 
artyk. 1067. księgi ustaw cywilnych: że PP. 
Montholoń, Bertrand i Marchand nie 
są zupełnie na teraz’ upoważnieni rościć sobie 
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prawo do summ , które należeć mogły do B u0 
napartego.e 

»W skutku tego Trybunał postanowił, aby 
P. Lafitte stosownie do swoiego żądanie, 21% 
żył do kassy depozytowey summy, które 000“ 
brał od Buonapartego, zaś roszczenia $** 
Monthołon,Bertrand iMarchand nat" 
raz odrzucił, i skazał onych na koszta sprawy“ 

»Na dwa dni przed wyżey namienionym 2% 
padłym wyrokiem w sprawie wykonawców I 
stamentu Napoleona przeciwko P. Lafitt* 
podali pierwsi do redakcyy wielu gazet listna 
stępuiący: »Z Paryża d, 1ogo Marca. — 
»Nieporozamienia, nieoddzielne od delikatnóf 
vi trudnóy sprawy, dały inateryię do postr“ 
»żen dla żle myślących i mogły mniemanie p™ 
ybliczne w błąd wprawić. Mówiemy o spraw! 
»między nami a P. Lafitte rozpoczętćy. Jal- 
»kolwiek się takowa zakończy, prawość i deli- 
»katne uczncie P. Lafitta wyższe są nad wsze” 
vkie poięcia; nie żądał òn od nas żadnych IW 
»nych rekoymii, iak tylko takich, iakich wedie 
»naszego mniemania domagać się ma prawo“ 
(podpis.) »„Montholon.c — sv$larchand.e7 
»vBertrand.« 


Pomimo naysurowszych środków , do BU" 
rych rozruchy częśei uczniów Paryzkich dalj 
powód, skupili się ci spiskowi w, d. 7. t 10: 
na nowo licznie na placu przed szkołą prawa 
kościołem S. Genofevy, i pomimo upomn® 
swoich nauczycieli iak i Koimmissarza policji, 
który się w swoim ukazał mundurze, dopuść! 
się naywiększych bezprawiów przy nienstaiąch 
krzyka: Niech żyie naród! Niech Żyj, 
wolność! Jesteśmy narodem;naród ™ 
si bydź dla nas! i tym podobnie. Tnaczl] 
myślących między ich towarzyszami napastow 
i niepokoili. Gdy nakoniec oddział woysk£ Je 
niiowego i żandarnieryi nadciągnął, uszli, "%5 
wszy się na plac S. Michała, gdzie znó,, 
podobnie krzyczeć i hałasować poczęli. ki 
sterunek- piechoty tamże stoiacy, wzmocnió” 
dwudziestu i hilko ludźmi i żandarmeryją, "i 
proszył i tu burzycieli spokoyności, z. którj”, 
wielu poyimano; inni zostali w zamieszaniu i 
nieni. Zdaie się, że spiskowi mieli zamiar fi, 
ciągnąć ku pałacowi Izby Deputowanych dla ë 
nowienia rozruchów z d. 3. Czerwca. ju 
czy samey, pokazało się kilku przed kratam! ef 
łacu, lecz takowe zamknęli natychmiast Pr 
rani poczem widzac, że nie =maią posiłkó 
zawsiydzeni rozeszli się. r 

Z resztą spõñoyność publiczna w patis 
žu została na nówo w d. 8. zaburzona P" ge 
tych młodych spiskowych. Blisko dwuchset 


— 


hrato się ich na placu przed szkołą prawa, 
„e postawiony tamże oddział z 50 ludzi woy- 
utrzymał ich na wodzy, że nic nie mogli 

k pedsięwziąć. Poczćm pociągli przez kilka 
ic ku bułwardowi, a przez ten ku stronie 
Południowo - wschodniey miasta, aż do mostu 
Przed ogrodem botanicznym, który to most 


„Przeszli gwałtem hie zapłaciwszy myta, 


Przy odgłosie: »Niech żyie wolność! — 
pech, żyie Konstytuncyiale Kilku rze- 
Weslników i kilkunastu kominiarzów szło za 
pni łącząć swoie do ich okrzyków. Część 
„ch burzycieli weszła do ogrodu botanicznego 
Stanęła przed sala słuchalną Professora Th e- 
ard, który właśnie podtenczas miał z Chemii 
Prelekeyie, gdy te skończył ponowili znowu 
Woje okrzyki. Tymczasem z rozkazu Rządu 
iuknięto żelazną kratę przy wniyściu do ogro- 
is więcey iah sześćdziesiąt tych młodych lu- 
ĉl pomimo z ich strony oporo poymano i za- 
Prowadzono do Prefektury Polieyi. 
Š Po kościołach, gdzie Missyionarze kazali, 
gokoynie iuż było w d. 8.; tylko przed ko- 
dołem Š, Eustachego napastował wiernych 
Przy wyyścin zebrany motłoch, który iednak sì- 
à zbroyną rozpędziła. Uwięziono kilka osób, 
hoto o. godziny wszystko* było spokoyne. 
Gazety Paryzkie nie zawieraią nic no- 
p 80 z zachodnich strón kraiu. Dziennik 
A aryzhi namienia o wieści, iż Jeneralowi Ber- 


o: ; K d ami 
„DI Porucznikowi Delon udało się wsiąść 


4 okręt. Prefekt Departamentu Niższego 
a U otrzymał w d. 9. Marca od Ministra 
a” Wewnętrznych następuiące listy urzędo- 

» datowane z d. 8.: »W Paryżu panuie 
tp Oynosċ; cała ludność była oboiętna na we- 
"ij niektórych uczniów. Wiadomości z za- 

u są zaspokaiaiące.« 

Dziehnik: ZL’ Ami de la Charte, wycho- 
Ściacy w Nantes zapewnia, że w różnych czę- 
pis miasta znaleziono drukowane potwarcze 
ns A przeciwko Bonrbonom. Zwierzchność 

W ręku swoim kilka exemplarzy i nakazała 


r 
"To tey ściśle dochodzić. Policyia zaleciła 


nke Śledztwo n dfukarza wspomnionego dzień- 


rA 


h Wiktora Mangin, który mniema „ że po- 
Ee śledztwo zaszło u iego towarzysza. W 
po) 2 d. 26. na d. 27. Lutego otoczono dom 
go KĘ Cossin, ze świtem udano się do ie- 
À tiep ħanin b ale inż go niebyło. Tenże sam 
rzec donosi Ar żołnierz ieden zeznał, że 
inieszczan chciało go wciągnąć do spi- 

Bo dz. cego zamiar zrządzić rozruchy , atoli 
ĉiszém zasiągnienia w tey mierze wiądo- 


Ungas 

se . p x P F 

üe; ’, le miano więcćy względu: na to donie- 
kerea 


ii 


Dzieńnik wychodzący w Nantes 'z d. 4. 
z. m. zawiera następniące szczegóły względem 
przedsięwzięcia Jenerała Bertona: »lnstruk- 
cyia przedsięwzięta w Saumur przeciwko 
sprawcom i uczestnikom buntu posuwa swoie 
działania czynnie i skutecznie. Spisek ten szą- 
lony iak i zuchwały będzie wnet wyiaśniony. 
Oddziały wysłane w pogoń za należącymi do 
kupy Bertona, poymały i przyprowadziły ta- 
kowych około sto ludzi. Uwięziono także 3 
lekarzy iako głównych spiskowych. Przy odey- 
sciu ostatnich wiadomości odkryto szlady poby- 
tu Jenerała Bertona i innych spiskowych, i 
sadzą z pewnością, że nie nydą.  Wieśniacy 
dawali wszelka pomoc woyshu goniącemu zło- 
czyńców.a | = 

Pułkownik Allix aresztowany został w 
Nantes w chwili, gdy siadał do wozu pocz- 


- towego. 


Z Paryża d. ġà. Maca. —  Dzisieyszy 
Monitor zawiera następniacy wyciag z proto- 
kułu posiedzenia rady akademicznóy Paryzkiey 
odbytego na d. 8.: »Rada akademicha, w uwa- 
dze, że dowiedziono iest, iż niżey wymienie- 
ni uczniowie mieli udział do rozruchów w d. 
7., przezco ściągnęli na siebie kary obięte art. 
18. Królewskiego rozporządzenia z d. 5. Lipea 
1820; — że Rada uchwaliwszy z d. 5. Marca 
wyłączenie od prelekcyy akademicznych tylko na 
miesięcy sześć, spodziewała się tym oycowskim 
środkim zapobiedź nowym rozruchom; — że 
niebezpieczeństwa ostatnich rozruchów niedo- 
zwalaią tego samego pobłażania, — stanowi co 
następnie: Art. 1. PP. Bruxelles, Arnoult, 
Franecoville, Saint Rousset de Vau- 
xonne wszyscy czterech uczniów prawai T ho- 
mas, szkoły leharskićy, wyłączeni sa na dwa 
rohi z akademii Paryzkiey. - Art. 2. Ninieysza 
uchwała udziełową bydź ma PP. Dziekanom 
wszystkich pięcin wydziałów. Podpisano w pro- 
tokule: Nicolle, Prezes. Rouselle Se- 
hretarz.a 


W fochy. 


Dziennik Oboiey Sycylii (Giornale 
del Regno delle due Sicilie) z d. 4. Marca za- 
wiera następuiący wyrok: »Ferdynand l., i 
t.d. — Zaięty nieustannie utrzymaniem pokoiu 
między Moiemi ukochanymi poddanymi, i obo- 
wiązany zapobiedź wszelkim powodom do za: 


„burzenia takowego, na przełożenie D;,rektora 


Naszego Król. Sekretaryiatu Stanu w wydziale 
łask i sprawiedliwości i po wysłuchaniu Rady Sta- 
nu postanowiliśmy i stanowiemy , co rasiężnie: 
Art. Ł Ci, którzy z powodn wypadków poli- 
tycznych opuścili Panstwa Nasze w roku 482e. 


— gó — 
7) 


mie maig powracać bez Naszego szczególnego 
ułaskawienia. Przestępuiący ten wyrok stawie- 
ni będą przed Sadem Marsowym i zostaną śmier- 
cią karani. Wyrok Sadu Marsowego spełniony 
bydź powinien we 24 godzinach. — Art. II. 
Ninieysze rozporządzenie rozciąga się i do 
tych wszystkich i każdego z osobna, którzy nie 
„ zaopatrzeni w należyte paszporta wkradaią się 
w Królestwo, aby z namienionemi osobami lub 
innemi należeć do zbrodniczych spisków, meig- 
cych zamiar zaburzyć spokoyność publiczną. — 
Art. III. Dyrektorowie Naszego Król. Sekre- 
taryiatu Stanu Woyny, Marynarki i Sprawie- 
dliwości upoważnieni są do wykonania niniey- 
szego wyroku. W Neapolu d. 15. Lutego 
1822. (podp.) Ferd yvan d:a 


Pr u s SRy: 


Z Berlina d. 21. Marca. — W dniach 
23. i 14. b. m. uwięziono tu wielu uczniów , 
z powodu wyśledzenia zakazanych związków. 
Rozpoczęte badania wszystko obiaśnią. 


O 


W Etberfeld zakazano młodziencom 
nie maiącym ieszcze lat 16 palić tytuniu na ryn- 
kach i przechadzkach. ` Zabraniono oraz utrzy- 
muiącyiń trunki, aby nie wpuszezali młodzieży, 
któraby. bez dozora rodziców lub krewnych 
przychodziła pić i grać. Powodem do takiego 


urzadzehia były liczne kradzieże, popełnione 


przez młodzieńców. Postrzeżono oraz , iż mło- 
dzież zawczasu przyzwyczaia się dò używania 
tego, co dla starszych służy i że wielu prag- 
mie tego, czego im majątek. rodzicielski dostar- 
czyć ńie może. Aa 

Z Poznania d. 20. Marca. — W dniu 
dzisieyszym odbyła się installacyia Główney Dy- 
rekcyi Ziemstwa. JW. Zerboni di Sposet- 
ti, Naczelny Prezes prowincyi, iaho Kommis- 
sarz Królewski, odebrawszy w końcu uroczy- 
stego aktu, przepisaną przysięgę od wszystkich 
ezłonków , zadeklarował w imienia N. Króla 
Pana naszego naymiłościwszego: viż Główna 
»Dyrekcyia / Ziemstwa Związku Kredytowego 
eziemskiego w W. Xięztwie Poznańskićm iest 
»prawnie uorganizowanhą, instalowana i w po- 


»siadaniu wszelkich praw i obowiazków . wło-- 
»Żonych na nią przez potwierdzony od: N. Pa- 


»na pod d. 25. Grudoia r. z. Regulamin kre- 
adytowy.« 

Członkowie Główney Dyrekcyi Ziemstwa, 
ma serdeczne Życzenia wynurzone przez Kró. 


łewskiego Kommissarza, z wielkrem odpowie" 
dzieli rozcznleniem, i przeięci ważnością Swe” 
go patryiotycznego powołania, przystąpili w 0% 
becności iego do pierwszego posiedzenia. 

. W południe był obiad u JW. Naczelneg? 
Prezesa Prowincyi. Oprócz Ichmość Człcu* 
ków Głównego Ziesistwa i obecney tn Szlach- 
ty, znaydował się także na nim o W. dow 
dzący Jenerał, wszyscy Ichmaść. Jenerałowie: 
wielu Oficerów Sztabowych, niemniey teh- 
mość Prezesowie, Dyrektorowie i niektórz 
Członkowie kollegiiów kraiowych. 


Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy, — y 
W Augustowie nA zgromadzeniu poli- 
tyeznem pod Laska JW. Miłaszewicza obr 
nyin został Deputowanym.na Seym JW. Andrzej 
Rembieliński, a Radca Woiew. JX. Baje 
tan Giedgowd Proboszcz Snwałski. Ten oby” 
watelski dzień przypadł w doroczną uroczystoś 
urodzin J. €. M. Wielkiego Kięcia Michała: 
Marszałek zaprosił na ucztę obecnych ©Qbyw3” 
teli i płeć piękna, 'a miasto rzęsisto oświecon0* 
W Tarnogrodzie na Seymiku odbyty”? 
pod Laska Marszałkowską JW. Ant. Wisłoc” 
kiego, obiani zostali Radcami Woiew. tenże 
Marszałek i JW. Kaz. Puchała. — Na Sey“ 
miku w Sochaczewie pod Marszałkostwe? 
JW. Hip. Rogowskiego Radcami Woiew: 
obrano tegoż Marszałka 1 W. Piótra Kuc% 
borskiego. — Na zgromadzeniu polityczne” 
w Radomiu pod Lasha JW, Maiewshieg” 
Radcą Woiew. obranym został W. Szym0% 
Chałubińshi Patron Fryb.— W Często 
chowie na Seymiku pod Laska JW, Antonie; 
go Błeszyńskiego Radcami Woiew. obran 
zostali JW. JanBrzozowski i Antoni Psa” 
ski. — Na takimże Seymiku w Piątku (d. “ 
Marca) pod laską JW. Franciszka D ab ro% 
skiego Posłem obrany został JW. Koss% 
bundzki, a Radcani JW. Hrabia Załuski?” 
Klem. Zakrzewski. 


Liczne dochodzą wiadomości o szkodneb 
iakie Piątkowa burza poczyniła w odległo $, 
kilku mil odd Warszawy ; pomiędzy inneem 
nowo, bo w roku zeszłym w Zawadach dobra” 
Wilanowshich postawiona na 100 krów holen 
dernia wywróconą została, kilkanaście bro 
skałeczonemi 4 kilka zabitemi zostało; w LE 
których wsiach stodoły i domy zupełnie taż b 
rzą zniszczyła. 
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